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Konkurs Chopinowski Dnia
okazji 
Kobiet,

Międzynarodowego 
członek Biura Poli-

Dwie Polki 
w III etapie

Jury VII Międzynarodowe­
go Konkursu im. Chopina za­
kwalifikowało do udziału w 
KI etapie następujących pia­
nistów1 Marthę Argerich 
(Argentyna), Edwarda Auera 
(Stany Zjednoczone), Elżbietę 
Głąbównę (Polska), Marka 
Jabłońskiego (Kanada), Ta­
marę Koss (ZSRR), Artura 
Moreira — Lima (Brazylia), 
Hiroko Nakamura (Japonia), 
Lois Carole Pachucki (Stany 
Zjednoczone), Wiktorię Post- 
nikową (ZSRR), Martę Sosiń- 
ską (Polska), Blancę Uribe 

~ ’ Żuk(Kolumbia) i Ewę Marie 
(Wenezuela). (PAP)

Komunikat 
o rozmowach

Wilsona w Bonn
We wtorek ogłoszony został 

komunikat o rozmowach prze­
prowadzonych przez premiera 
Wilsona z kanclerzem NRF, 
Erhardem. > komunikatu wy­
nika, iż oba rządy nie osiąg­
nęły konkretnych porozumień 
w takich sprawach, jak nowa 
inicjatywa w kwestii Nie­
miec, siły nuklearne NATO 
czy „pomoc dewizowa” NRF 
dla Wielkiej Brytanii.

Jednakże ' postanowiono u- 
trzymać kontakt i kontynuo­
wać rozmowy w tych spra­
wach na różnych płaszczyz­
nach.

Jeśli chodzi o kwestię Nie­
miec, komunikat stwierdź?., 
iż Republika Federalna i Wiel­
ka Brytania wraz z swymi 
sojusznikami amerykańskimi 
i francuskimi zamierzają zba­
dać „jaką drogą może być 
najlepiej osiągnięte prawo 
narodu niemieckiego do sa­
mostanowienia w oparciu o 
wolne wybory” i jakie „nowe 
propozycje mogą być w tej 
sprawie przedstawione rządo­
wi radzieckiemu”.

Obaj szefowie rządów uzna­
li, iż pożądane byłoby konty­
nuowanie rozmów w czasie 
Ponownego spotkania. Premier 
Wilson zaprosił kanclerza Er- 
narda do złożenia wizyty w 
Londynie, w terminie, który 
^stanie uzgodniony. Kan- 
clerz NRF przyjął to zapro­
szenie. (PAP)

Obchody Dnia Kobiet 
w Moskwie

Anastas Mikojan, Aleksiej 
Kosygin, Leonid Breżniew i 
inni przywódcy radzieccy 
Wzięli w poniedziałek udział 
w akademii w Moskwie zor- 
Sanizowanej z okazji Między- 
"arodowego Dnia Kobiet.

Znana jest powszechnie po- 
’azna rola, jaką odegrały ko- 
. y w historycznych zwy- 
lestwach narodu radzieckie­go.

Demonstracja 
studentów 

hiszpańskich
studentów hiszpań- 

svf i studiujących na Uniwer- 
streCle Wiedeńskim, demon- 
soi0?73^ Przeó gmachem po- 
liCy ya hiszpańskiego w sto- 

Austrii przeciwko prześla- 
svt ?n^orn studentów Uniwer- 
ściu U .Madryckiego. Po przej- 
str uheami miasta demon- 
nr zebrali się na wiecu 

d uniwersytetem.
PAP

i
w 22?. ^pifekalókLaao Poprawa warunków pracy

tematem obrad IH Pianom CRZZ
Wykorzystanie wszystkich środków materialnych i sił 

społecznych dla dalszej poprawy warunków pracy jest 
głównym tematem dwudniowych obrad XII Plenum 
CRZZ, które rozpoczęły się D bm. w Warszawie. W obra­
dach uczestniczą przedstawiciele
Rady Ministrów — Franciszkiem Waniołką.

rządu z wiceprezesem

tycznego KC PZPR, minister o- 
brony narodowej Marszalek Pol­
ski Marian Spychalski w obecno­
ści szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego WP oen. dyw. Józefa 
Urbanowicza, głównego kwater­
mistrza WP gen. dyw. Wiktora 
Ziemińskiego oraz zastępcy sze­
fa Głównego Zarządu Politycz­
nego WP gen. bryg. Zbigniewa 
Szydłowskiego, przyjął grupę 
akfywistek organizacji rodzin 
wojskowych.

Marszałek Spychalski udekoro­
wał Złotymi Krzyżami Zasługi 
nadanymi przez Rade Państwa 
za zasługi w pracy społecznej 
następujące działaczki ORW: 
Wacławe Buczek, Teresę Cupa- 
łowa, Kazimierę Markowska, Kry­
stynę Raczkowska i Franciszkę 
Szafirowska.
Na zdjęciu M. Spychalski składa 

życzenia działaczkom ORW.
CAF — Photofax

Kolejna prowokacja
amerykańskiego lotnictwa

Desant USA ma liczyć 4 tys. żołnierzy

Stany Zjednoczone dokonały w poniedziałek nowego na­
lotu na DRW.
6 odrzutowców amerykań­

skich i południowTowietnam- 
skich zbombardowało i ostrze­
lało w poniedziałek rano pół-
nocnowietnamską wioskę Co czebność podległej mu jed- 
Bai w północnej części strefy nostki przekroczy z chwilą 
zdemilitaryzowanej. Piracki na całkowitego zakończenia de-
lot, który trwał 10 minut, wy­
rządził szkody materialne. Są 
też ofiary w ludziach.

Szef Misji Łącznikowej Wiet 
namskiej Armii Ludowej, płk. 
Ha Van Lau, w depeszy do 
przewodniczącego Międzyna­
rodowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli w Wietnamie, amba­
sadora N. A. Rahmana, powia­
domił go o nalocie. Depesza 
stwierdza, że „ ten nowy akt 
wojny dowodzi, iż imperialiści 
amerykańscy i ich marionetki 
nadal uparcie rozszerzają agre 
sywną wojnę w Południowym 
Wietnamie i ponawiają prowo­
kacje wojenne przeciwko 
DRW, stwarzając w ten spo­
sób poważną groźbę dla poko­
ju i bezpieczeństwa narodów 
w tej części świata”.

Przedstawiciel Ministerstwa O- 
brony USA oświadczył w ponie­
działek, że desant dwóch batalio­
nów piechoty morskiej w rejonie 
bazy Danang w północnej części 
Południowego Wietnamu, przygo­
towywano „od pewnego czasu”.

Oświadczenie to rzuca dodatko­
we światło na obłudę Pentagonu, 
który jeszcze niedawno zapewniał, 
że nawet nie zamyśla wysyłać pie 
choty amerykańskiej do Południo­
wego Wietnamu. Rzecznicy Mini­
sterstwa Obrony oświadczyli, że 
pogłoski o desancie piechoty mor-, 
skiej są „absurdalne”.

Agencja Reutera podaje z 
Danangu, że we wtorek przy­
był tam drugi dywizjon heli­
kopterów piechoty morskiej.

Generał F. Karch, dowódca 
specjalnej brygady piechoty

Odzież z nowej tkanny
Przemysł odzieżowy otrzymał 

pierwszą partię nowej tkaniny 
wyprodukowanej przez przemys. 
łniarski. .Test to tkanina zawiera­
jąca 67 procent lnu i 33 procen 
elany, a przeznaczona przede 
wszystkim na szycie odzieży spor­
towej.

Polska wnosi
sprawę przedawnienia zbrodni hitlerowskich

na forum ONZ
W dniu 8 marca opublikowany został w siedzibie ONZ, ja­

ko oficjalny dokument sekretariatu tej organizacji, tekst
mcmorandum rządu PRL w 
żenią okresu ścigania zbrodni

Równocześnie stałe przed­
stawicielstwo Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w ONZ 
wystąpiło z wnioskiem o wpi-

porządek dziennysanie na
XXI sesji Komisji Praw Czło­
wieka dodatkowego punktu 
porządku dziennego: — „Kwe-

Premier Indii 
odwiedzi ZSRR i USA

Premier Indii, Shastri, za­
komunikował we wtorek, że 
w maju br. odwiedzi Związek 
Radziecki, a w* czerwcu Sta­
ny Zjednoczone. (PAP) 

morskiej, której pododdziały 
zaczęły lądować koło Danan­
gu w poniedziałek, oświad­
czył korespondentom, że li- 

santu 4 tys. ludzi. Liczba ta 
obejmuje także żołnierzy ba­
talionu rakietowych pocisków 
przeciwlotniczych „Hawk”, 
stacjonującego w Danangu 
już od jakiegoś czasu.

W Baguio na Filipinach 
rozpoczęła się we wtorek kon 
ferencja amerykańskich dyplo 
matów, akredytowanych w 
krajach południowo-wschod­
niej Azji, poświęcona sytu­
acji w Wietnamie i innym 
sprawom regioifii. Obradom 
przewodniczy William P. 
Bundy, pomocnik sekretarza 
stanu do spraw dalekowschod 
nich. Obecny jest również 
ambasador do zaleceń spe­
cjalnych, Averell Harriman.

Protesty polskiego 
społeczeństwa

Nieustanne zbrojne prowo­
kacje imperializmu amerykań 
skiego w Indochinach — na­
loty bombowe na terytorium 
DRW, lądowanie amerykań­
skiej piechoty morskiej w’ 
południowym Wietnamie, sta­
nowiące nowy jaskrawy wy­
padek naruszania przez USA 
porozumień genewskich potę 
gują oburzenie i protesty spo 
łeczeń^twa polskiego.

Załoga Warszawskiej Fa­
bryki Sprzętu Spawalniczego 
uchwaliła we wtorek wysła­
nie do ambasady USA depe­
szy, w której kategorycznie 
potępia awanturniczą polity­
kę USA, zagrażającą pokojo­
wi w Azji i na całym świecie.

Słuchacze Studium Nau­
czycielskiego w Kielcach pod- 

T jęli rezolucję, która stwierdza 
m. in. „Domagamy się bez­
względnie natychmiastowego 
zaprzestania zbrojnych prowo 
kacji ze strony USA w Wiet­
namie oraz ścisłego przestrze 
gania przez Stany Zjednoczo- 

( ne układów genewskich z 1951 

sprawie konieczności przedłu- 
hitlerowskich.

stia ukarania zbrodniarzy wo­
jennych”.

Delegacja polska przedsta­
wiła także projekt rezolucji w 
tej sprawie. Będzie on stano­
wił podstawę do dyskusji na 
sesji Komisji Praw Człowieka.

W memorandum rządu PRL 
czytamy m. in.

W dniu 13 lutego 1946 r. 
Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych uchwaliło 
rezolucję dotyczącą „ekstrady­
cji i karania zbrodniarzy wo­
jennych”, która wzywała 
wszystkie państwa członkow­
skie oraz państwa nie należące 
do ONZ do podjęcia koniecz­
nych kroków w celu wykrycia 
oraz ekstradycji i ukarania 
przez kompetentne sądy zbrod­
niarzy wojennych.

Również w rezolucji z tego 
samego dnia „O zbrodni ludo­
bójstwa” Zgromadzenie Ogól­
ne potwierdziło wypływający 
z prawa międzynarodowego o- 
bowiązek wszystkich państw 
w sprawie ścigania i karania 
zbrodniarzy wojennych.

W roku bieżącym, zgodnie 
z ustawodawstwem wewnętrz-,. nych zbrodni.
nym niektórych krajów, upły­
wa termin przedawnienia naj­
cięższych zbrodni, w tym tak­
że zbrodni wojennych i ludo­
bójstwa. Ponieważ jednak 
znaczna ilość zbrodniarzy wo­
jennych, winnych najcięższych 
zbrodni popełnionych podczas 
drugiej wojny światowej, cią­
gle jeszcze nie została odnale­
ziona i sprawiedliwie ukarana 
przez kompetentne sądy, wła­
dze ustawodawcze szeregu kra 
jów podjęły kroki w celu 
przerwania biegu przedawnie­
nia w stosunku do sprawców

Zakończenie polsko - brytyjskiego
spotkania dyskusyjnego

W dniach od 5 do 9 bm. odbyło się w Jabłonnie III pol­
sko-brytyjskie spotkanie dyskusyjne.

Na zakończenie spotkania odbyła się sesja plenarna, na 
której przemówienia wygłosili: przewodniczący grupy bry­
tyjskiej sir Erie Berthoud i “ ‘
Stanisław Leszczycki.
Czterodniowe obrady toczyły 

się w trzech komisjach: poli­
tycznej, ekonomicznej oraz kul 
turalnej i przebiegały w at­
mosferze szczerej i przyjaznej 
wymiany poglądów. Przedmio­
tem obrad były sprawy bez­
pieczeństwa europejskiego i 
inne aktualne problemy mię­
dzynarodowe. Omawiano rów­
nież środki zmierzające do u- 
mocnienia dwustronnej i wie­
lostronnej współpracy handlo­
wej i gospodarczej.

Przedyskutowano także kie­
runki dalszego rozwoju wy­
miany naukowej i kulturalnej, 
jak na przykład wymianę wy­
staw sztuki oraz dalszy roz­
wój różnych form wymiany w 
dziedzinie oświaty.

Obie strony zgodziły się, że 
należy unikać wszelkich posu­
nięć prowadzących do pogor­
szenia i zaostrzenia sytuacji 
gdziekolwiek na świecie oraz 
na potrzebę znalezienia plat­
formy do pokojowego rozwią 
zania sytuacji w południowo- 
wschodniej Azji. Stwierdzono 
równocześnie, że porozumienia 
częściowe i regionalne mogą 
pomóc w zmniejszeniu napię­
cia i we wzmocnieniu bezpie­
czeństwa w Europie; na dal­
sze rozważenie zasługuje mię­
dzynarodowa konferencja, po-

Wprowadzenia do dyskusji 
nad doręczonym wcześniej u- 
czestnikom obrad sprawozda- 

najcięższych zbrodni hitlerow­
skich. Sejm PRL przyjął taką 
ustawę 22 kwietnia 1964 r.

Jeżeli obowiązujące w NRF 
przepisy prawne nie ulegną 
zmianie — wówczas z dniem 
8 maja 1965 r. uznane zostaną 
za przedawnione nawet naj­
cięższe zbrodnie hitlerowskie.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej ze zrozumiałych 
względów jest tym szczególnie 
zaniepokojony. Uważa on, iż 
uznanie bezkarności i umożli­
wienie swobody działania lu­
dziom, którzy spowodowali i 
prowadzili — z pogwałceniem 
wszelkich praw człowieka i 
podstawowych wolności — 
drugą wojnę światową, stano- 
wić może zachętę do 
podobnych zbrodni i 
sekwencji zagrożenia 
narodowego pokoju i 
czeństwa.

nowych 
w kon- 
między- 
bezpie-

*
Projekt rezolucji zawiera po 

twierdzenie dotychczasowych 
uchwał ONZ w sprawie zbrod­
ni wojennych.. Wyraża zanie­
pokojenie, że znaczna liczba 
przestępców wojennych nie 
została jeszcze odnaleziona i 
ukarana, a także stwierdza, że 
bezkarność zbrodniarzy wo­
jennych mogłaby stanowić za­
chętę do popełniania podob-

W związku z tym projekt 
rezolucji polskiej wzywa 
wszystkie państwa — człon­
ków ONZ oraz państwa nie 
będące członkami organizacji, 
jeśli jeszcze tego nie uczyniły, 
do dołożenia wszelkich starań 
w kierunku odnalezienia i u- 
karania zbrodniarzy wojen­
nych, do podjęcia kroków, aby 
ściganie zbrodni wojennych 
nie uległo przedawnieniu, a 
także do możliwie najszybsze­
go przystąpienia do konwencji 
o zapobieganiu i ukaraniu 
zbrodni ludobójstwa. (PAP)

przewodniczący grupy polskiej 

święcona bezpieczeństwu euro 
pejskiemu. Uzgodniono poglą­
dy co do wagi wzmocnienia 
negocjacji na temat rozbroje­
nia oraz zapewnienia sukcesu 
komitetowi ONZ, zajmującemu 
się problemem utrzymania 
pokoju.

Obie strony zgodziły się, że 
dwustronna współpraca gospo­
darcza i dalszy rozwój handlu 
leży w interesie obu krajów.

PAP

Obrady 
przedstawicieli 

państw arabskich
We wtorek o godz-. 10,30 

czasu GMT rozpoczęło się w 
siedzibie Ligi Arabskiej w 
Kairze posiedzenie komitetu 
złożonego z osobistych przed- 
stawicieli królów szefów
państw arabskich. Posiedzenie 
zwołane zostało w trybie pi; - 
nym, celem zajęcia wspólnego 
stanowiska wobec NRF w 
świetle zapowiedzi nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Bonn a Izraelem.

PAP

głównego inspektoraniem
ochrony pracy dokonał prze­
wodniczący CRZZ — Ignacy 
Loga-Sowiński. Stwierdził on, 
że zadaniem Plenum jest o- 
kreślenie kierunków działania 
Związków zawodowych i sa­
morządu robotniczego oraz 
przyjęcie wniosków w sprawie 
dalszej poprawy warunków 
bhp, które jako propozycje 
ruchu zawodowego zostaną 
przedstawione Radzie Mini­
strów w celu ich uwzględnie­
nia w nowym 5-letnim planie 
gospodarczym. Państwo lu­
dowe i partia — 
I. Loga-Sowiński 

podkreślił
nadają 
pracyproblemom ochrony

wysoką rangę. Wyrazem tego 
jest projekt ustaw o bhp. 
opracowany z inicjatywy 
CRZŻ i przekazany przez rząd 
do laski marszałkowskiej.

W ciągu wielu lat sprawo­
wania przez związki zawodo­
we zwierzchnictwa nad ins­
pekcją pracy — kontynuował 
przewodniczący CRZZ — 
wychowaliśmy wielotysięczny 
aktyw, który zdolny jest 
wspólnie z aparatem admini­
stracyjnym, służbą bhp i 
przemysłową służbą zdrowia 
do zapewnienia dalszego po­
stępu w polepszeniu warun­
ków pracy. Realizując uchwa­
ły IV Zjazdu Partii i V Kon­
gresu Związków Zawodowych, 
ruch zawodowy rozwijał i 
doskonalił różnorodne formy 
społecznego nadzoru nad wa­
runkami pracy.

W ostatnich latach — stwier 
dził I. Loga-Sowiński — na­
stąpiła poprawa w dziedzinie 
bhp. W porównaniu z r. 1958 
liczba wypadków przy pracy, 
spadła w r. 1963 o 19,2 proc.,, 
a wskaźnik częstotliwości (li­
czba wypadków na 1000 za­
trudnionych) obniżył się o 31,2 
proc." Za osiągnięcie pozytyw’- 
ne należy uznać poważne, bo 
wynoszące 19 proc, obniżenie 
w okresie ostatnich 5 lat li­
czby wypadków śmiertelnych.

Można by te osiągnięcia — 
kontynuował mówca — przy­
jąć za zadowalające, gdyby 
spadek ten występował we 
wszystkich branżach i kate­
goriach mniej więcej równo­
miernie. Tak jednakże nie 
jest. Stwierdzono osłabienie 
działalności kontrolnej tech­
nicznej inspekcji nad działal­
nością administracji w zakre­
sie poprawy warunków pracy.

Wszystkie instancje i ogni­
wa związkowe — powiedział 
następnie przewodniczący 
CRZZ — powinny rozwijać 
coraz to nowe metody działa­
nia i uporczywie dążyć do peł­
nego zaangażowania zarówno 
administracji, jak i całych za­
łóg do walki z wypadkowoś,- 
cią i chorobami zawodowymi.

Po przemówieniu I. Logi- 
Sowińskiego rozpoczęła się 
ożywiona dyskusja. (PAP)

Pogróżki nazistów
Biuro Agencji Reutera o- 

trzymało anonimowy list opa­
trzony swastyką, zawierający 
pogróżki, iż zamordowany zo­
stanie każdy deputowany do 
zachodnioniemieckiege Bun­
destagu, który głosować bę­
dzie za przedłużeniem okresu 
ścigania zbrodniarzy nazi­
stowskich.

Bundestag rozpoczyna w 
środę debatę nad problemem 
ścigania zbrodniarzy nazistów- 
skich i 
weźmie 
żać cz? 
20-letni

przypuszczalnie po- 
decyzję czy przedłu- 

też nie, ustawowy 
okres przedawnienia.

PAP

Chul pański wybryk
W niedzielę, 7 bm. grupa mło­

dych ludzi, złożona głównie ze 
zbiegłych kontrrewolucjonistów ku 
bańskich, obrzuciła budynek Am­
basady ZSRR w Waszyngtonie 
butelkami z farbą.

W związku z tym incydentem, 
Ambasada ZSRR w Waszyngtonie 
złożyła protest w Departamencie 
Stanu USA.



Wrażenia dziennikarza z terenów 

opanowanych przez powstańców Vietconqu

Cała ludność walczy z reżimem 
amerykańsko -sajgońskim

Wtorkowa „Prawda” zamieszcza artykuł australijskiego 
dziennikarza, W. Burchetta, który niedawno przebywał na 
terenach Południowego Wietnamu, opanowanych przez po­
wstańców.
„Siła armii wyzwoleńczej, i 

wspomagających ją oddziałów 
partyzanckich polega na tym, 
że cieszą się one powszechnym

Tajemnica 
„poczty polowej 

nr 24007“
Radziecki dziennik „Trud” 

opublikował informacje na te­
mat tajnego niemieckiego o- 
biektu, którego adres brzmiał 
„Feldpost nr 24007” i który 
znajdował się w czasie drugiej 
wojny światowej w Symfero­
polu na Krymie.

Okazuje się że pod tą, nic 
nie mówiącą nazwą kryło się 
laboratorium, w którym hi­
tlerowcy dokonywali doświad­
czeń na żywych ludziach. 
Utworzono je w listopadzie 
1941 roku w jednym ze szpita­
li Symferopola i nazwano 
„Prosektorium-B”. Hitlerows­
cy lekarze wycinali tam ra­
dzieckim jeńcom wojennym 
nerki i inne organy. Zamęczo­
no w ten sposób 35 ludzi. Zna­
ne są nazwiska zabójców: na­
czelnikiem laboratorium był 
Eikorn, kierownikiem prosek­
torium Kuenter, jego zastęp­
cą Schulz.

Niemcy uśmiercili również 
wszelkich świadków swych 
zbrodniczych poczynań; za­
strzelili jednego z radzieckich 
pracowników szpitala, jego 
syna i jedną z sanitariuszek.

„Dzisiaj, w ćwierć wieku po 
tych wypadkach, czytając o 
nich zadajemy sobie ciągle 
pytanie — czy jest wyrok, 
który by był dostateczną karą 
dla tych lekarzy-przestępców” 
•— pisze w zakończeniu 
„Trud”. (PAP)

Pomoc przyszła 
w porę

Do odciętej od świata przez za­
spy śnieżne wsi Szczawno w po­
wiecie Krosno Odrzańskie wezwa­
no lekarza pogotowia do pomocy 
przy skomplikowanym porodzie. 
Mimo nikłych nadziei na dotarcie 
do celu, karetka pogotowia ru­
szyła natychmiast w drogę. Nie­
stety, pojazd utknął w śniegu już 
po kilku kilometrach.

Sytuacja była poważna, a za­
bieg lekarski nieodzowny. Na 
szczęście i tu, jak zwykle w kry­
tycznych chwilach, nie zawiodło 
wojsko.

Na apel stacji pogotowia ruszył 
w śnieżne wertepy transporter 
gąsienicowy WOP, który przewiózł 
chorą do głównej trasy, gdzie cze­
kała karetka pogotowia. W szpi­
talu powiła ona bliźnięta. (PAP)

Polska dostarczy ZRA 
17 fabryk

Kontrakt, wartości przeszło 
20 milionów dolarów na do­
stawę z Polski do ZRA 17 fa­
bryk materiałów budowla­
nych, podpisany został 7 bm. 
w Kairze w obecności wice­
premiera ZRA do spraw prze­
mysłu, dr. Aziz Sidki. Obec­
ny był również ambasador 
PRL w Kairze, Kazimierz Si­
dor. (PAP) 

Misja Wilsona w Bonn
Angielski tygodnik „New Statesman” zamieścił 

karykaturę wyobrażającą premiera Wielkiej Bry­
tanii H. Wilsona, płynącego w wąskiej łodzi po Re­
nie. Przed nim jest skała z napisem „MLF” (wie­
lostronne siły nuklearne), a na niej Lorelei z twa­
rzą kanclerza Erharda, wabiąca wioślarza. Premier 
angielski ma minę zakłopotaną, niepewną, czy uda 
mu się w czasie 4-dniowego pobytu w NRF osiąg­
nąć porozumienie w dwóch najważniejszych spra­
wach, stanowiących cel jego podróży do Bonn.

Są to: wariant angielski tzw. Atlantyckich Sił 
Nuklearnych i zredukowanie do minimum stacjo­
nowanych w NRF wojsk brytyjskich. Jak wiado­
mo, istnieją tylko dwie koncepcje .utworzenia po­
nadnarodowych sił nuklearnych NATO: amery­
kańska i angielska; zachodnioniemieckiej nie ma.

Stany Zjednoczone uchyliły się od propagowania 
swojej koncepcji, jakby się mogło pozornie wy­
dawać po oświadczeniu prezydenta Johnsona, któ­
ry dał polecenia zaniechania amerykańskiej „tak­
tyki nacisku”. Dyplomacja amerykańska postano­
wiła na razie przekazać inicjatywę w rozstrzygnię­
ciu tej kwestii „Europejczykom”, spodziewając 
się, że wiernopoddańczy Bonn obstawać będzie 
przy wariancie amerykańskim. Politykom bońskim 
najbardziej odpowiada taki plan sił nuklearnych, 
który da im najłatwiejszy dostęp do broni ją­

poparciem ludności — pisze 
Burchett. — Wydaje się, że ca­
ła. ludność uczestniczy we 
wspólnej walce”.

Australijczyk znajdował się 
w pobliżu Binh Gia w okresie 
decydujących bojów w tym re­
jonie, mianowicie pod koniec 
grudnia i na początku stycznia, 
i opisuje przebieg walk. „Ko-1 
respondenci amerykańscy do­
nosili, że dowództwo wojsk 
USA niepokoiło się przede 
wszystkim postawą ludności, 
która nie wydała planów po­
wstańczych — zaznacza Bur­
chett. Jest to jawne przyzna­
nie się do słabości”.

i nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między tymi 
dwoma krajami obchodzi 
wszystkie państwa arabskie
bez wyjątku, że nie jest to 
sprawa ograniczająca się tyl­
ko do Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej, ale wymaga wspól­
nej odpowiedzi „narodu arab­
skiego” w szerokim tego sło­
wa znaczeniu.

Mówiąc o .zapowiedzianym 
przez rząd łjóński wycofaniu 
się z uczestnictwa w drugim 
5-letnim planie rozwoju ZRA 
prezydent Naser podkreślił, że 
jeśli NRF unieważni zawarte 
już umowyf wówczas będzie 
się musiał^ liczyć z tym że 
kredyty udzielone przez nia 
Zjednoczonej Republice Arab­
skiej w sumie 77 min. funtów 
„staną się martwym długiem”.

Naser oświadczył, że minę­
ły już czasy dyktatów i kar 
nakładanych przez państwa 
silniejsze na słabsze. Ostro 
napiętnował on całą politykę 
jządu NRF wobec Arabów, 
świadczącą o imperializmie i 
neokolonialiżmie jako naczel­
nych zasadach, którymi kie - 
ruje się rząd boński Zarzucił 
władzom NRF dwulicowość i 
kłamstwo: zapewniały one 
Arabów, że nie wysvłają broni 
do Izraela i w tym samym

„Co noc, od wieczora do świ­
tu, wojska sajgońskie drżą ze 
strachu... Nie mają one pojęcia 
co się dzieje dokoła nich, gdzie 
sprzymierzyli się przeciwko 
nim ludzie i przyroda”.

„Reżim amerykańsko - saj- 
goński — dodaje autor — ma 
trudności nie tylko z werbowa 
niem żołnierzy, ale także z ich 
wykorzystaniem”.

„Kontrola nad ludnością, na 
rzucanie jej woli władz sajgoń- 
skich — pisze Burchett — są 
niemożliwe bez fizycznej oku­
pacji terytorium. Kontroli ta­
kiej nie zapewnią ani bombar­
dowania ani ostrzeliwanie. Sy­
tuacja jest zaś taka, że dowódz 
two amerykańsko - sajgońskie 
nie zdołało utrzymać w swym 
ręku nawet obszarów podsto- 
łecznych”. (PAP)

„Spiegel** 
o przedawnieniu
Większość zawartego w o- 

statnim numerze „Spiegla” 
materiału dotyczy sprawy 
ścigania zbrodni hitlerowskich 
W NRF.

Jest to chyba jeden z gło­
sów najbardziej przemawiają­
cych za przedłużeniem okresu 
ścigania sprawców straszli­
wych zbrodni, dokonanych w 
czasach III Rzeszy.

„Spiegel” podaje z dokład­
nością dokumentu wstrząsają­
ce rozmiary zbrodni hitlerow­
skich. „Niemcy^w czasie III 
Rzeszy zamordowali około 1? 
milionów ludzi...” — tak za­
czyna się wielki artykuł 
wstępny który obrazuje powo­
jenny okres wysokiej koniunk­
tury w NRF dla „brunatnych 
bohaterów”, przytacza na­
zwiska, liczby fakty mówiące 
o opanowaniu sądownictwa 
zachodnioniemieckiego, policji 
i innych ważnych organów 
Niemiec zachodnich przez by­
łych hitlerowców. (PAP)
fiiiimiimimimiHniimiimiumiimiiiiiiimiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 61U21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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drowej. I w tym kierunku toczą się rozmowy 
Wilsona z Erhardem.

Dla Anglii w chwili obecnej bardziej aktualną, 
bo palącą jest sprawa utrzymywania w NRF 51- 
tysięcznej Armii Renu, która poważnie ob­
ciąża budżet Anglii. Ogłoszona przed podróżą do 
NRF Wilsona Biała Księga z całą otwartością wska 
zuje na trudności budżetowe rządu labourzystow- 
skiego, który po konserwatystach otrzymał zdez­
organizowany, podupadły budżet państwowy. Kie­
dy przed czterema miesiącami Partia Pracy do­
szła do władzy, Wilson zobowiązał się podnieść 
stan Armii Renu do 55 000 żołnierzy. Ale później 
zaostrzono sytuację w Malajzji i w Adenie, dokąd 
skierowano nieprzewidziane początkowo posiłki 
wojskowe, aby ratować zagrożone interesy neo- 
kolonializmu angielskiego. W chwili obecnej znaj­
duje się tam około 110 000 piechoty, marynarzy i 
lotników, co pochłania w skali rocznej 500 milio­
nów funtów sterlingów czyli czwartą część ca­
łego budżetu ministerstwa obrony. M. in. z tego 
względu Wilson — według pisma „Daily Herald”, 
organu Partii Pracy — nastaje na poważne zre­
dukowanie stanu liczebnego Armii Renu lub też par­
tycypowania NRF w kosztach jej utrzymania.

Poza tymi głównymi sprawami — jak przewidy­
wała prasa angielska — przedmiotem narad są 
sprawy ogólnomiędzynarodowe a szczególnie sytua­
cja w południowej Azji i na Bliskim Wscho­
dzie. F. H.

Przedawnienie zbrodni hitlerowskich
sprzeczne z zasadami prawa

8 bm. w siedzibie Polskiego Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych w Warszawie odbyła się ogólnopolska sesja nauko­
wa, poświęcona problemowi przedawnienia zbrodni hitle­
rowskich w NRF. Organizatorem sesji był Komitet Koor­
dynacyjny Badań Niemcoznawczych w Polsce. W sesji u- 
dział wzięli liczni pracownicy naukowi ośrodków uniwersy­
teckich.
Sesję zagaił wicedyrektor 

PISM — dr Adam Kruczkow­
ski. Następnie kierownik Za­
kładu Zagadnień Niemieckich 
w PISM — prof. Franciszek 
Ryszka, omówił tezy rozesła­
nego uprzednio wśród uczest­
ników sesji referatu pt. „Prze­
dawnienie zbrodni hitlerow­
skich — problemy polityczny 
i prawny”.

Referat dokonał konfronta­
cji stanowiska rządu NRF w

"GRZie
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• Niemcy ponoszą klęski na 

wszystkich frontach — donoszą 
depesze wojenne Radzieckiego 
Biura Informacyjnego. Na zacho­
dzie wojska sojusznicze sforsowa­
ły Ren. Artyleria amerykańska o- 
strzeliwuje Koblencję, połowa 
miasta Bonn w rękach sprzymie­
rzonych. Na południu — Grecy 
zdobyli wyspę Milos.

• W Jugosławii marszałek Tito 
tworzy nowy rząd. Tak-że w Ru­
munii powołano nowy rząd.

• „Głos” drukuje obszerną in­
strukcję o organizowaniu rad na­
rodowych na ziemiach wyzwól o- 
nych spod niemieckiej 
Pierwszy punkt głosi: 
rodowe, jako szeroka, 
tyczna reprezentacja 

okupacji. 
„Rady na- 
demokra- 

społeczeń-
stwa, mają urzeczywistniać odbu­
dowę państwowości polskiej, w 
oparciu o współpracę organizacji 
politycznych oraz zrzeszeń zawo­
dowych i społecznych.”

• W Poznaniu zaczęło wycho­
dzić pismo literacko-naukowe 
„Zdroje”. Wydawcą jest Urząd 
Wojewódzki — Wydział Kultury i 
Sztuki.

• Pomyślnie rozwija się poznań­
skie szkolnictwo. Otwarto dalszych 
8 szkół podstawowych, wydano 
zeszytowe czytanki, organizuje się 
kursy dla dorosłych. Odczuwa się 
brak nauczycieli.

• Organizowane coraz liczniej 
stołówki, zwłaszcza przyzakładowe 
rozwiązują trudności aprowiza- 
cyjne.

• Piłkarze poznańscy jako pierw­
si spośród sportowców wznawiają 
działalność.

• Wiadomości z Obornik, Sza­
motuł, Śremu i Gostynia mówią 
o normalizacji życia, a przede 
wszystkim o organizowaniu żyw­
nościowej pomocy dla Poznania.

(c)

Dziennikarze żądają 
uwolnienia Ciwchlowa

W związku z bezprawnym 
przetrzymywaniem w więzie­
niu w Leopoldville radzieckie­
go korespondenta „Izwiestii” 
N. Chochłowa, paryscy kore­
spondenci zagraniczni szeregu 
pism i agencji prasowych u- 
chwalili wspólną rezolucję do­
magającą się natychmiasto­
wego uwolnienia ich kolegi. 
Rezolucja podkreśla, że jedyny 
zarzut, jaki wysuwa się prze­
ciw uwięzionemu, to napisanie 
przez niego szeregu artykułów 
które nie przypadły do sma­
ku władzom kongijskim. Jest 
to pogwałcenie elementarnych 
praw dziennikarza do wyko­
nywania jego zawodu. (PAP) 

sprawie przedawnienia zbro­
dni hitlerowskich z obowią­
zującymi normami prawa mi£ 
dzynarodowego, wykazując, że 
decyzja o przedawnieniu jest 
nielegalna. Znamienne jest, 
że w dotychczasowej dyskusji 
wokół sprawy przedawnienia 
rząd NRF pomija jednoznacz­
ne stwierdzenie priorytatyw- 
nego charakteru prawa mię­
dzynarodowego, zawarte w 
samej konstytucji NRF — w 
jej art. 25.

W referacie znalazł się rów­
nież przegląd aktów prawnych 
stanowiących podstawę ściga­
nia zbrodniarzy wojennych.

Obowiązek prawny ścigania 
w NRF zbrodni hitlerowskich 
spoczywa obecnie na rządzie 
tego państwa i żadne później­
sze akty prawne nie zwolniły 
NRF z tego obowiązku.

Szczególnie wymowna jest 
ta część referatu, która oma­
wia konkretne formy i wyni­
ki ścigania zbrodni hitlerow­
skich w NRF.

Wymiar sprawiedliwości w 
NRF zachowywał się w odnie 
sieniu do przeszłości obojętnie 
i opieszale. Parlament tego 
kraju nie uchwalił ani jedne­
go aktu prawnego, dotyczące­
go karania zbrodni przeciw 
pokojowi, zbrodni wojennych 
i zbrodni przeciwko ludzko­
ści. Jeżeli nawet ściga się w 
NRF zbrodnie hitlerowskie — 
to winni odpowiadają jedynie 
jak za przestępstwa pospoli­
te.

Z rozpatrywania tych 
spraw w NRF na płaszczyźnie 
przestępczości pospolitej wy­
nikają różne konsekwencje. 
Jest np. oczywiste, że komen­
dant obozu koncentracyjnego 
musi odpowiadać za zbrodnie 
przeciw ludzkości, choćby — 
teoretycznie — sam nie tknął 
palcem żadnej ofiary. Tymcza 
sem zachodnioniemiecki wy­
miar sprawiedliwości wymaga 
najczęściej niezbitych dowo­
dów, że oskarżony, odpowie­
dzialny funkcjonariusz hitle­
rowskiego aparatu terroru, o- 
sobiście popełnił zbrodnię. 
Tylko niektóre wyroki stano­
wią wyjątki od tej reguły.

Oto statystyka ścigania 
zbrodni hitlerowskich w NRF 
do 1 stycznia 1964 r.w NRF: 
— przeprowadzono śledztwo w 

sprawie 30 tys. osób;
— postawiono w stan oskarżenia 

12.882 osoby;
— wyroki uniewinniające otrzy­

mały 4.033 osoby;
— wyroki skazujące otrzymało 

5.445 oskarżćłhych, spośród któ­
rych 12 skazano na karę śmier­
ci, 76 — na dożywotnie więzie­
nie, 5.243 — ńa okresowe po­
zbawienie wolności, a 114 — 
na grzywny.

W konkluzji referatu stwier 
dza się, że być może na de­
cyzję Bundestagu w sprawie 
przedawnienia, będzie miała 
wpływ fala protestów na ca­
łym świecie i powszechnie roz 
legające się żądanie dalszego

Wzrost przestępczości
w USA

Ministerstwo Sprawiedliwo 
ści USA ogłosiło wstępne da­
ne o przestępczości w USA w 
roku 1964.

Liczba poważnych prze­
stępstw wzrosła w porówna­
niu z rokiem 1963 o 13 proc., 
w tym liczba zabójstw o 9 
proc., przestępstw na tle se­
ksualnym — o 19 proc, na­
padów z bronią w ręku — 
o 18 proc, a rabunków .y o 
12 proc.

W liczbach bezwzględnych 
wzrost ten wynosi 
250 tys. wypadków 
nych przestępstw.

Największy wzrost 

przeszło 
poważ-

przestęp
czości — o 18 proc., zanoto­
wano w tzw. suburbiach, tj. 
osiedlach podmiejskich, za­
mieszkałych przeważnie prze? 
zamożniejsze warstwy białe? 
ludności. (PAP) 

ścigania zbrodni hitlerow­
skich. Pozostanie jednakże 
problem takiego wymiaru ka­
ry dla tysięcy morderców, któ 
ry uczyni zadość elementar­
nemu poczuciu sprawiedliwo­
ści.

Uczestnicy -sesji w końco­
wym oświadczeniu stwierdza­
ją, że przedawnienie zbrodni 
hitlerowskich godziłoby w za­
sady współżycia międzynaro­
dowego i poczucie sprawiedli­
wości oraz wzywają do takie­
go karania morderców, które 
nie obrażałoby pamięci mi­
lionów ich ofiar. (PAP)

Poprawa na drogach 
i szlakach kolejowych
Spadek temperatury, jaki 

obserwujemy od kilku dni, 
spowodował wstrzymanie fa­
li opadów śnieżnych, które 
pod koniec ubiegłego tygod­
nia zdezorganizowały komu­
nikację drogową i kolejową. 
W województwie poznańskim 
już tylko około 40 dróg naj­
niższej klasy jest nieprzejezd 
nych. Najwięcej ich jest w 
powiatach Gniezno i Konin, 
gdzie zaspy dochodziły do 5 
m. wysokości. O ile nie wy­
stąpią nowe opady śniegu, to 
do 12 bm. wszystkie drogi zo­
staną przetarte przez pługi. 
Również kolej notuje znacz­
ną poprawę. Pociągi chodzą 
już regularnie. W chwili obec 
nej wysiłki pracowników 
PKP idą w kierunku oczy­
szczenia stacji i przystanków 
kolejowych ze śniegu,

W Poznaniu, jak już poda­
waliśmy kilkakrotnie, nie prze 
widuje się wywożenia śniegu 
poza miasto tak, jak to czy­
niono podczas „zimy stule­
cia”. Wyjątek stanowią ulice 
wąskie, na których nie można 
składać pryzm śniegu, (s)

Przemawiając na wiecu

Naser ostro napiętnował 
politykę rzędu INF

Na wielkim wiecu przedwyborczym w mieście Asjnt, 
w Górnym Egipcie, prezydent Naser wygłosił w poniedzia­
łek wieczorem przemówienie śledzone z wielkim napię­
ciem przez cały świat arabski.

jakPrzemówienie to
oczekiwano — miało dać od­
powiedź na ostatnie pociąg­
nięcia rządu NRF wobec Zje­
dnoczonej Republiki Arab­
skiej, a przede wszystkim na 
zapowiedź nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Bonn a Izraelem.

Prezydent Naser oświad­
czył, że sprawa uznania pań­
stwa Izrael przez rząd NRF

Zapowiedź konferencji 
przywódców powstania 

kongijskiego
W poniedziałek wieczorem 

odbyła się w Kairze konferen 
cja prasowa, którą prowadź) 
minister obrony rewolucyjne.“ 
rządu kongijskiego, GastS 
Soumialot. Uczestniczył v. 
niej' również dowódca Armii 
Powstańczej Nicolas Olenga 1

Gaston Soumialot zapowie 
dział, że w ciągu najbliższy^ 
48 godzin zebrać się ma w sto. 
licy ZRA konferencja p^ 
wódców powstania kongijs^ 
go z udziałem dowódców fron. 
tu wschodniego, zachodniego i 
frontu w pasie równikowym 
Na porządku dziennym tej 
konferencji stać mają próbie- 
my zacieśnienia współpracy 
tych trzech frontów, jak rów­
nież utworzenia najwyższego 
dowództwa rady rewolucyjnej 
i omówienia kompetencji’dzia­
łania tej instancji.

Olenga oświadczył dzienni- 
karzom, że wojska rządu kon- 
gijskiego w istocie rzeczy zaj- 
“ i mają pod swoją kon- mują 
trolą 
ville
szym

tylko Katangę, Leopold- 
i kilka miast o mniej- 
znaczeniu. (PAP)

Biura przepustek 
ponownie otwarte 

w Berlinie zachodnim
W poniedziałek rano otwar- 

to ponownie w Berlinie za­
chodnim 16 biur przepustek, 
w których urzędnicy NRD 
przyjmują wnioski mieszkań 
ców Berlina zachodniego na 
wydanie przepustek do od­
wiedzenia krewnych w stoli­
cy NRD. Do dnia 20 bm. biu­
ra te przyjmują wnioski na 
wizyty w okresie Wielkiej- 
nocy i Zielonych Świątek.

Nadburmistrz Berlina za­
chodniego Willi Brandt w 
przemówieniu radiowym wy­
głoszonym w niedzielę wie­
czorem stwierdził, że strona 
zachodnioberlińska dotrzyma 
zawartych porozumień w spra 
wie przepustek. (PAP) 

czasie podpisały tajny układ 
o dostawach broni do tego 
kraju.

kairska szeroko ko-Prasa
przemówienie prezy-mentuje przemówienie prezy­

denta Nasera. Dziennik „Al 
Achbar” podkreśla w artykule 
wstępnym, że Naser „przema­
wiał w imieniu całego naro­
du arabskiego”.

Według dziennika „TheEgyP 
tian Gazette” polityka kancle­
rza Erharda podcięła stano­
wisko Bonn w świecie ara^' 
skim. Szereg dzienników 
przewiduje możliwość całko* 
witego zerwania stosunków 
dyplomatycznych z NRF i na' 
wiązania stosunków dypl0' 
matycznych z NRD. (PAP)

„Koziołki** płac?
W 408 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowani- 
odbyło się w dniu- 7 marca Ify " 
nie stwierdzono wygranej I ‘ 
stopnia. Kwóta, przeznaczona 
wygrane I stopnia, została r°^ 
dzielona, zgodnie z § 25 ust'„2 * *’0<, 
Stwierdzono: 28 „czwórek” P_ 
6.052 zł; 51 „trójek premio^' 
nych” po 194 zł; 1.311 „trójek P 
94 zł; 1.332 „dwójek premio* j 
nych” pp 27,— zł; 19.507 „dwoje*5 
po 7,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu P 
„Koziołki”, podane wysokości 
gą ulec zmianie, na skutek wn^ 
sionych reklamacji. Premia W 
sokości 400.000 zł czeka na wy? 
ne I stopnia w następnych £ra0;. 
Przypominamy, że w „K° ' 
kach” znów dodatkowo 93 na? 
dy, w tym samochód osobowy^ 
produkcji jugosłowiańskiej. ” 
stava” oraz premie pieniężne. 
rzystaj z wielkiej szansy 1 gry 
zaraz kupony. Losowanie n 
odbędzie się w dniu 14 1' , 3q,
w Słupcy na Rynku o godz-
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Uświadomił sobie, że wbrew łym wszystkim zapewnieniom i 

qWaranciom, pochodzącym od człowieka, który był dla niego 
najwyższym, niekwestionowanym autorytetem, dni jego wielko- 
riadcostwa są policzone. Zależą już tylko od tempa pochodu 
qroźneqo przeciwnika.

| (ak jak dotąd jeqo postępowanie określały wzqledy osobistej 
karieryr teraz zaczynał je determinować strach o życie sprawia­
jący, iż poczuł się źle na stolcu wielkorządcy. Absolutnie już nie­
zdolny do jakieqokolwiek działania, z coraz większa biernością 
oczekiwał na rozwój wypadków i ratunek.

Idealnym ratunkiem byłaby wprawdzie ewakuacja urzędu na­
miestnika qauleiłera z Poznania na tereny nie zaqrożone jeszcze 
przez ofensywę radziecka. Lecz o tym także musiał decydować 
Hitler. Zaś zwrócenie sie do nieqo z taka propozycja, oznaczało­
by narazić sie na qniew, oskarżenia o defetyzm i chęć dezercji. 
Zwłaszcza, że dla Hitlera, Greiser był także komisarzem obrony.

Jakby na złość qauleiłerowi, jeqo szef SS i policji Reinefarłh, 
z uporem maniaka uchwycił sie teraz swego projektu powołania 
do życia „Freikorps Greiser”. I qdy w ten czwartkowy wieczór, 
natychmiast po przyjeżdzie z okolic Łodzi, Greiser — nadal uni­
kając kontaktów z qenerałem Petzelem — pojechał prosto do pa­
łacyku „Mariensee” szukać ukojenia w alkoholu, placówki Reine­
farłha przystąpiły do intensywnych prac przyqołowawczych.

Nic z teqo nie wyszło. Oto bowiem jeszcze 18 stycznia, pod 
nieobecność Greisera i Reinefarłha, nadszedł do Poznania tajny 
rozkaz Himmlera zabraniający stanowczo wcielania Niemców przy­
należnych do tak zwanej „3 Niemieckiej listy Narodowościowej" 
do innych formacji, aniżeli artyleryjskie, „w których będą użyci 
nie jako indywidualnie walczący, lecz w ramach kolektywu”.

A ponieważ tym mniej można było werbować niepewnych 
Yolksdeułschów do „Wolneqo Korpusu", kłóreqo tradycyjna spe­
cyfika poleqała na prowadzeniu także walk podjazdowych i dy­
wersyjnych na tyłach sił przeciwnika — projekt „Freikorps Grei­
ser" umarł śmiercią naturalna.

Krótkotrwałe próby jeqo realizacji wywołały wszakże jeden 
zupełnie nieoczekiwany efekt. Placówki Reinefarłha popadły w 
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kompetencyjny konflikt z Dowództwem Okręqu Wojskowego. A 
ponieważ powoływały się na podleqłość placówek wojskowych 
zwierzchnictwu Greisera jako komisarza obrony, Petzel postano­
wił skończyć z dwuznaczna sytuację. Udając, że dopiero teraz, 
rankiem 19 stycznia, dowiedział się po raz pierwszy przez swego 
oficera łącznikowego przy gauleiłerze, iż ten od 17 stycznia 
przejęł także zwierzchność nad organizację wojskową okręgu, 
zaczął telefonicznie interweniować u Guderiana. Nie wiadomo 
wprawdzie w jakim stopniu, wykorzystując okazję do zemsty za 
oneqdajszą krytykę „uszył buły” Greiserowi. Dość, że wystarczyło 
tej jednej rozmowy, by jeszcze teqo samego przedpołudnia, gau- 
leiłer pozbawiony został pełnomocnictw natury militarnej.

Przyjął tę degradację bez jakichkolwiek sprzeciwów i prób 
przeciwdziałania. Znajdował się zresztą w opłakanym stanie. Od 
wczesnego ranka spędzał bezczynnie czas w swym gabinecie, 
na nic nie reagując. Jego najbliżsi podwładni daremnie czekali 
na nowe rozkazy. Kiedy wreszcie któryś z nich próbował uzyskać 
od qauleiłera potwierdzenie opracowanych na jego polecenie 
dyrektyw w sprawie koncentracji Volkssłurmu, usłyszał pełne re­
zygnacji: „To już nie aktualne. Nie możemy tracić Volkssturmu 
łam, qdzie i tak nic nie jesteśmy w stanie zrobić. Potrzebny bę­
dzie do osłaniania ewakuacji...".

Słowo „ewakuacja” natychmiast przenika przez drzwi gabinetu, 
na mroczne korytarze poznańskiego zamku, które i tak już przy­
pominają swą atmosferą poczekalnie dworca, w której podener­
wowani podróżni oczekują zapowiedzi o nadejściu mocno opóź­
nionego pociągu. Każda nowa wiadomość — „Oni są już w Kut­
nie"... „Padł Włocławek", „Wtargnęli już do Inowrocławia, lecz 
ich stamtąd wyparło...”*) — zagęszcza niepokój.

W miarę, jak szeptane początkowo wieści wypowiada się coraz 
głośniej, ciężka budowla staje się ogniskiem groźnej epidemii. 
Jej zarazki rozniecane telefonicznie, porażają coraz to nowe 
ośrodki aparatu okupacyjnego, wywołują w mieszkaniach funkcjo­
nariuszy popłoch i pakowanie ostatnich waliz.

*) Wiadomość nieprawdziwa, przedwczesna — o dwa dni — Jak­
żeż jednak wiele mówiąca o nastrojach.

(cdn)

Film ten wchodził na ekrany jako 
jeszcze jeden obraz poświęcony 
wojnie, o której — zdawało się 

właśnie — my Polacy powiedzieliśmy 
bardzo dużo. Ba, niektórzy krytycy 
wręcz zarzucali twórczości filmowej, 
że nie może wyjść z owego zafascy­
nowania wojną, że to kompleks, że 
czas już by uwolnić się od tego te­
matu, że wszystko zostało powiedzia­
ne i opisane: martyrologia obozów, 
tragiczne bohaterstwo powstania, za­
machy, ruch oporu, armie na wscho­
dzie i zachodzie. A jednak „Barwy 
walki” są filmem nowym. Nie tylko 
dlatego, że głównym jego tematem jest 
partyzantka w swej „czystej” niejako, 
a więc klasycznej formie „chłopców z 
lasu”. I nie tylko dlatego, że party­
zantka jest tu ukazana bez komplek­
sów martyrologieznych i katastroficz­
nych.

Sukcesem twórców jest to, że udało 
im się w filmie zachować autentyczny 
klimat wspomnień Mieczysława Mo- 
czara — wyższego dowódcy partyzant­
ki Gwardii Ludowej, później Armii 
Ludowej. Udało im się utrzymać ten 
klimat i nastrój, mimo że za temat 
filmu wybrano tylko fragment pamięt­
ników.

Film pokazuje jedną akcję przepro­
wadzoną przez partyzantów z AL w re­
jonie Gór Świętokrzyskich latem 1944 
roku, a więc w okresie przełomo­
wym, kiedy już część kraju była wy­
zwolona przez Armię Radziecką i kie­
dy hitlerowcy ze szczególną zaciętością 
oczyszczali swoje zaplecze. Akcja ma 
na celu uwolnienie przypadkowo za­
aresztowanego działacza partyjnego — 
delegata KC PPR, który musi być 
przerzucony drogą powietrzną za linię 
frontu.

W zdobytym wiejskim posterunku 
żandarmerii więźnia już nie ma, nie ma 
go też w więzieniu pobliskiego mia-
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Nikt nic 
nie wie?!
Janek ma 12 lat. Konstruk 

cją fizyczną przypo­
mina 8-letniego chłopca. 
Twarz pełna smutku, cienie 

pod oczyma, zaduma, posta­
rza go to co najmniej o 10 
lat. Często opuszcza lekcje. 
Często jest nieprzygotowany. 
Powtarza klasę,

Janek ma 12 lat. 1 czerwo­
ne pręgi po razach bykow­
cem. I zniszczone ręce od pra­
cy przerastającej jego siły. I 
nie ma co włożyć na siebie. 
Jest zgorzkniały. Pełen nie­
nawiści. Do świata, w którym 
żyje, do ludzi, którzy go ota­
czając — zdają się nie wi­
dzieć jego tragedii. Do rówieś 
ników — za to, że mają mło­
dość. On o niej tylko marzy.

Takich, jak Janek, są w 
kraju tysiące. Bodajże przed 
dwoma laty Łódzki Społecz­
ny Komitet Przeciwalkoholo­
wy przeprowadził badania na 
temat: „Wypełnianie obowią­
zku szkolnego przez dzieci 
alkoholików”. Oto niektóre 
wyniki: 88 proc, dzieci prze­
żywa awantury w dzień, 85 
proc, w nocy. Co drugie dz:ec

Barwy walki i rozrachunku
steczka, został wywieziony z trans­
portem wojskowym, na który już inna 
grupa oddziału partyzanckiego gotuje 
zamach. Rozpoczyna się dramatyczny 
wyścig z czasem, żeby uprzedzić to­
warzyszy...

A więc sytuacja, można powiedzieć, 
typowa. Niespotykany natomiast w na­
szych filmach jest wspomniany już na­
strój i klimat. Nie ma tu tego, co na­
zwalibyśmy bohaterstwem dla boha­
terstwa, beznadziejności walki, cało­
palenia na stosie bez uzasadnienia. 
Owszem, film przedstawia walkę i po­
kazuje bez żadnej pozy bohaterskie 
czyny ludzi przekonanych o słuszno­
ści swej sprawy, wierzących, że mogą 
i muszą zwyciężyć. I rzeczywiście — 
rzecz w naszym filmie rzadka — ich 
zbrojne spotkania z hitlerowskim wro­
giem prowadzą do taktycznych sukce­
sów.

Jest jeszcze jeden bardzo , ważny i 
istotny powód nowych wartości „Barw 
walki”. Ich niemal dokumentalny cha­
rakter, spokój i rzeczowość narracji, 
chociaż nie brak i drobnych elemen­
tów beletrystycznych, a nawet epizo­
dów wręcz humorystycznych, np. kapi­
talna postać „eleganta” (Wojciech Sie­
mion), którego perypetie ze stale za 
ciasnymi butami wywołują śmiech wi­
downi ilekroć „elegant” pojawi się na 
ekranie. Właśnie spokój i rzeczowość 
pozwalają „Barwom walki” rozładować 
pewne, tkwiące jeszcze przecież, kom­
pleksy polityczne i zastarzałe urazy. 
Film śmiało ukazuje — po raz pierw­
szy zresztą — stosunki AL z Armią 
Krajową: wspólna walka oddziałów 
przeciwko hitlerowcom („My jesteśmy

u siebie nieproszonymi gośćmi, są tu 
tylko Niemcy” — mówi por. Kołacz z 
AL do porucznika z AK) i potom ro­
zejście się każdego oddziału w swo­
ją stronę (aluzja do polityki kierownic­
twa AK). Ukazuje się napięcie i kon­
flikt, na szczęście bez przelewu krwi, 
z prowokacyjnie zachowującym sic od­
działem NSZ: Ukazuje wreszcie współ­
działanie w walce partyzantów Armii 
Ludowej z partyzantami Batalionów 
Chłopskich.

Film ma wagę więc nie tylko doku­
mentu walki wyzwoleńczej narodu pol­
skiego. Jest również próbą ważkiego 
rozrachunku politycznego, jest artysty­
cznym wyrazem tego, co m. in. powie­
dział minister M. Moczar w wywiadzie 
udzielonym „Polityce” (nr 5):

„Od tego okresu zrobiliśmy bardzo 
dużo, by ludzie odzyskali zaufanie (...) 
Pouńedzialbym w całym społeczeń­
stwie, proces zaufania do Partii pogłę­
bia się w naszych czasach. Kiedy mó­
wiliśmy o akowcach, o różnych posta­
wach, to przecież to nasze spojrzenie, 
nasze oceny tych ludzi są również wy­
nikiem dojrzałego spojrzenia na okres, 
który mamy za sobą. Wyciągnęliśmy 
rękę do wszystkich ludzi dobrej woli, 
zaproponowaliśmy taką platformę 
współpracy, na której mogą spotkać się 
wszyscy ludzie pragnący pracować dla 
dobra Polski Ludowej”.

„Barwy walki”, to odważny, mądry 
i głęboko ludzki film.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
Pisaliśmy o „Barwach walki” w „Głosie” 

z dnia 20. II. 1965 r.

ko ma ojca maltretującego 
matkę. 40 proc, dzieci jest 
bitych przez ojców, 50 proc, 
ucieka z mieszkania przed 
awanturami i biciem.

Czy można się dziwić, że te 
właśnie dzieci (choć i inne 
także) opuszczają lekcje, nie 
odrabiają zadań domowych, 
że są nerwowe, że nie uwa­
żają na lekcjach że są senne, 
głodne, że powtarzają klasę? 
Dziesiątki skutków, z których 
każdy ma tę samą przyczynę, 
usprawiedliwiającą dziecko, 
a będącą oskarżeniem doro­
słych! Jeśli nawet bezpośred­
nim winnym tragedii Janka 
jest tylko jeden człowiek, 
także my: sąsiedzi, znajomi, 
rada narodowa, szkoła przy­
czyniliśmy się i przyczynia­
my pośrednio do pogłębienia 
tragedii dziecka. Bo udajemy 
że nie widzimy, nie wiemy. 
Z analizy spraw z tytułu na­
ruszania Ustawmy Przeciwal­
koholowej wynika, że najczę­
ściej powództwo o bicie żon 
i członków rodziny wychodzi 
ze strony... milicji, natomiast 
do wyjątków należą sprawy 
kierowane przez rady naro­
dowe, szkoły, organizacje spo 
łeczne, a już do absolutnej 
rzadkości — przez osoby 
bezpośrednio pokrzywdzone, 
przez ich rodziny i sąsiadów. 
Czy naprawdę tó, co dzieje 
się w czterech ścianach

mieszkania, jest osobistą spra 
wą lokatorów?

Wróćmy do ojca Janka. 
„Nie zdzierżyła” wreszcie 
szkoła (chwali się to jej 
kierownictwu, choć dopiero 
z dwuletnim opóźnieniem, za 
interesowało się przyczyna­
mi tragedii ucznia). Powołu­
jąc się na przepis: „Każdy, 
komu znane są zdarzenia bę­
dące podstawą do wszczęcia 
postępowania przed władzą 
opiekuńczą, ma obowiązek za 
wiadomić o nich władzę opie­
kuńczą w ciągu dwóch tygod 
ni od dnia powzięcia wiado­
mości o zdarzeniu” — skiero­
wała sprawę do prokuratora. 
Prokurator nie bez trudności 
sporządził akt oskarżenia. 
Żona skorzystała bowiem z 
prawa do milczenia a znajo­
mi i sąsiedzi „nic nie wie­
dzieli”. Nie darmo w środo­
wisku przylgnęła do ojca Jan­
ka komplementująca etykiet­
ka: równy facet. Ma głowę 
na karku. Jest grzeczny. 
Uczynny. Na poziomie. A że 
wypije. A któż z nas, panie 
prokuratorze nie lubi wypić? 
W'rezultacie znęcający się fi­
zycznie i moralnie nad dziec­
kiem pijak został zwolniony 
od winy.

Nie on jeden!
Ze statystyki wymiaru 

sprawiedliwości wynika, że 
co piąta sprawa z oskarżenia

o fizyczne i moralne znęca­
nie się w stanie nietrzeźwym 
nad członkami rodziny zosta- 
je umorzona, w co dziesiątej, 
dwunastej zapada wyrok 
uniewinniający, w pozosta­
łych zapadają wyroki bardzo 
łagodne, niewspółmierne do 
rzeczywistej' winy. Jak wie­
my — ustawodawca przewi­
dział karę do lat 5. Tymcza­
sem tylko około 30 proc, 
sprawców skazano na bez­
względne pozbawienie wol­
ności, kara ta jednak nie prze 
kraczała jednego roku. W sto 
sunku do prawie 60 proc, 
sprawców karę pozbawienia 
wrolności zawieszono i to w 
większości przypadków na 
okres poniżej pięciu lat!

Wyjątkowy liberalizm. Czy 
ma za przyczynę tylko mil­
czenie żon i matek — bli­
skich? Nasze zachowawcze,’ 
bierne, tolerancyjne, tchórzli­
we postawy? Chyba nie tyl­
ko. Chyba nasze sądy zbyt 
liberalnie i tolerancyjnie trak 
tują sprawy z Ustawy Prze­
ciwalkoholowej. Zaostrzenie 
represji iest więc pilna po­
trzeba. Może wówczas i ci. co 
dotychczas milczą — prze­
mówią?

Tragedii za czterema ścia­
nami może nie być. Może 
ich być mniej. Zależy to od 
nas Wszystkich.

MIROSŁAW SANIGÓRSKI

J^jwEJadio wilii]

Radio — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
*•05 Muz. i aktualn.; 8.50 Public, międzynar.; 9 Dla 
“*• I i II „Z piosenką jest nam wesoło”; 10 „O 
zdrowie człowieka”; 10.15 Powtórzenie podsumo- 
^nia II etapu VII Międzynar. Konkursu Piani- 
stycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 19G5 r. 
11 „Czarne dziecko” fragm. pow.; 11.15 „Wieś tań- 
CZY i Śpiewa”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13 Dla kl. I i II „Dwa listy”; 13.29 
luzyka; 14 Nim się książka ukaże; 14.30 „Rozmai- 

tosci muzyczne”; 15.10 „Postęp w e-ospodarstwie 
“O1powym”; 15.20 Gra Zespół Klarnecistów «t Ma­
ciejewskiego; 15.35 Recital klawesynowy; 16 Konc. 
*yczen; 16.35 „Młodzież i świat”; 17.15 Felieton

Sp?ł” 17-30 »Na wirażu”; 18.05 Konc. dnia;

_______  .__ 44223g 4

naukowy; 20.15 Film: „Za 3 minut'.- zaczynamy”; ; 
20.30 „Nowości Wydawnictwa Poznańskiego; 20.40 
Mistrzostwa Świata w hokeju na lodzie: Czecho­
słowacja — Finlandia (Tampere); 21.30 Z cyklu: „ 
„Wrybitni artyści” — recital fortepianowy Magdy ; 
Tagliaferro; 21.45 Magazyn spraw międzynar. J 
„Światowid”; 22.05 Dziennik plus relaks; 22.33 Lek- ! 
cja jęz. rosyjskiego. ;

Kurs języka francuskiego; 19.15 Świat w zwier- 
ciaflie nauki; 19.25 — „Ze wsi i o wsi; 19.40 — 

?nc. Chóru męskiego a cappella PR w Krako- 
ie; 20.30 Program wiczoru; 20.35 Reportaż z 1 dnia 
iminacji porannych III' etapu VII Międzynar. 
onkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — War- 

^965. r-i 21-05 „Róże dla Ewy”; 21.35 W kręgu 
flan. ej piosenki; 21.55 Odpowiedzi z różnych szu- 

22.15 Sprawozdanie* dźwiękowe z Hokejowych 
22Świata w Finlandii, ZSRR — Szwecja;

w, Poratlnia Rodzinna; 23.10 Studio Piosenki. 
WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.

„PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca marca; 8.15 
mj”? ^z- rosyjskiego; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public. 
2 ^”zynar.; 10 Mel. filmowe i operetkowe; 10.30 
]ejZyc'a ZSRR; 13 z nagrań przedwcześnie zmar- 
A^o^ianej skrzypaczki amerykańskiej Priscilli

brose; 13.20 „Biedni ludzie” ode. pow.; 13.45 
Mów- Znasz nasze dzieje”; 14 Grająca! szafa; 14.30 
sztarLTschnika „Szklana tafla”; 14.45 „Błękitna 
sta,,eta”> 15 „Z dziejów opery”; 15.30 Dla dzieci 

słuch. „Co i jak majstrujemy”; 17.12 
15 r .> ludz', zjawisk i ksirżek; 17.25 Poznańska 

«adiowa; 18.45 And. Red. Ekonom.; 19.05 Muzy-
* aktualn.; 19.30 Festiwal Polskich Słuchowisk 

2o.o? '^zesnych „W poniedziałki, środy, piątki”; 
sjy Ork- tan.; 20.30 Zespoły gitarzystów i jeden 
z i ,y. trębacz — Eddie Calvert; 21.40 Reportaż 
Mieft ia eliminacji popołudniowych III etapu VII 
Pina Zynar> Konkursu Pianistycznego im. Fr. Cho- 
22 30 ~Warszawa 1965 r.; 22.10 Rozmowa literacka; 
nie ”^auka w służbie pokoju”; 22.50 Wspomnie- 

—t;efanii Łobaczewskiej, wybitnym polskim 
deryk°logu; 23.38 Gra Ork. Tan. Dcutschlandsen- 
21^JAP°MóSCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 18, 

Wę^^^^ZJA: 9.25 „Katastrofa” — fab. film prod. 
11,55 ó 26); 10,55 FizVka dla kl. X; 11.25 Przerwa; 
12 25 ”Nauczyciei i wychowawca” dla kl. VII i X’I; 
łUo werwa: l6-5^ Program dnia; 17 Wiadomości; 
transm islrz°stwa Świata w hokeju na lodzie — 
W c meczu ZSRR — Szwecja (Finlandia); 
czp^Zerwie PKF = 18-30 Quiz dla młodz. „5 X dla- 
dzia”. ’ 10 Wszechnica TV: „Uniwersalne narzę-

> 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Program pop.-

Pracownicy poszuKiwam
! SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW w CZŁUCHOWIE, 
• zatrudni zaraz 15 INWALIDÓW GŁUCHONIEMYCH 
i — mężczyzn samotnych do pracy w Zakładzie Pracy 
i Chronionej Branży Drzewnej w Czarnem. zakwate- 
i rowanie — Hotel Robotniczy w Czarnem. Wszelkich 
I informacji udziela komórka kadr przy Spółdzielni 
! Inwalidów w Człuchowie, ul. Żymierskiego 31, tele- 
; fon nr 223. •W1695 
• POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT IN- 
J 2YN1ERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” POZNAŃ, 
; ul. Swiętosławska 12, zatrucJni zaraz: — INŻYNIERA 
: wzgl. TECHNIKA BUD. LĄD. lub SANITARNEGO 
S z praktyką oraz MAJSTRA BUDOWLANEGO na bu- 
I dowy inżynieryjne na teren województwa poznań- 
S skiego i miasta Kalisza. Wynagrodzenie wg. UZP 
S w Budownictwie — do omówienia. Zgłoszenia przyj- 
! muje Sam. Sekcja Kadr. W1718

! Dwóch akwizytorów przyj 
• mie pracę w placówkach 
• uspołecznionych lub pry- 
• watnych (kilimy, maka- 
; ty, portrety i obrazy). A. 
; dres wskaże Biuro Ogło- 
; szeń, Grunwaldzka 19 dla 
S 43183g.  j
• Gosposia przyjmie pracę
• na probostwie. Oferty
• Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
; dzka 19 dla 43369g

Sprzedam „Trabanta” z 
małym przebiegiem. Lesz­
no, ul. Poniatowskiego 3, 
teh 22-33.___ 1333p
„Lambrettę” 150 Ld sprze 
dam za 16.500 zł. Dzier­
żyńskiego 85 m. 4. 4.7214 g
Samochód P-70 sprzedam 
w dobrym stanie. Środa 
Wlkp., ul. Szamarzew­
skiego 2 a, piętro. 43277g

t
Dnia 7 marca 1965 r. odszedł od nas na zaw­

sze nasz kochany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Antoni Lembicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm.

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winią- | 
rach,

o czym w smutku zawiadamia y
RODZINA

Poznań, Pniewy, Szamotuły.

Tanio sprzedam willę z 
wolnym mieszkaniem w 
centrum Chełmna, woj. 
bydgoskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 43243g.

Dom jednorodzinny pięk­
nie położony w Chodzie­
ży — cały poc?pi.wniczo- 
ny 4-pokojowy, kuchnia, 
łazienka, c. o., zamienię 
na dom w Poznaniu 
względnie sprzedam. Wia 
domość: Chodzież, Ogro­
dowa 34, w Poznaniu — 
tel. 544-22. 43288g

ś. t p.
Z ZAREMBÓW

Maria Helena Węckowska 
wdowa po b. wizytatorze .szkół średnich, ur. 
w Krakowie 25. X. 1887 r„ zmarła w Poznaniu 
8. III. 1965 r„ opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb w czwartek, dnia 11 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

Nabożeństwo żałobne w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 7.30 w kościele ks. ks. Pallotynów.

O bolesnej tej stracie zawiadamia 3 
RODZINA 5?

Poznań, Rogoźno Wlkp., Kraków, Londvn.

Dnia 8 marca 1965 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańszą córka, nasza nigdy nieod-’ 
żałowana siostra, śp.

Urszula Przpusińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza par. we Wrześni.
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 12 bm. 

o godz. 8 w Farze Wrzesińskiej.
W głębokim smutku pogrążeni ’ 

MATKA, SIOSTRA I BRAT
Września, Poznań. • 44256gI

Dnia 8 marca 1965 r. zmarł nieoczekiwanie, 
namaszczony Olejami św., mój ukochany mąż, 
najdroższy brat i wujek, przeżywszy lat 45, śp.

Tadeusz Kaźmierczak

I
 Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godzinie 14 na cmentarzu komunalnym na 
Głównej.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

——_______________ 44246R

UWAGA!
W „K O Z I O ŁKA C H” 

dodatkowo na marzec 93 
nagrody. Główna wygrana 

SAMOCHÓD OSOBOWY 
„ Z A S T A V A ”.

------------ 1 ——
Dnia 8 marca 1965 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdToższa żona, mateczka, 
siostra, szwagierka, teściowa, babunia i ciocia, 
śp.

Jadwiga Cicha
z domu Klingę

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11. III. 
1965 r. o godz. 16 z kościoła św. DUcha w Gro­
dzisku Wlkp., ul. Rakoniewicka.

W smutku pogra.żony 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

44263fJ t'------ ——— u'Fm 'iiii u ■

Dnia 8 marca 1965 r. zmarł nieoczekiwanie, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy i najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 64, śp.

Franciszek Poprawski
inżynier - konstruktor

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, 
WNUCZKI I SZWAGIERKA 

Poznań, ul. Rolna 34 . 44274?

Dnia 7 marca 1965 r. zmarł nagle

Antoni Lembicz
długoletni członek naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i towarzysza.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 marca 

br. o godzinie 15.30 na cmentarzu winiarskim 
w Piatkowie.

RADA — P. O. P. — ZARZĄD
1 WSPÓŁPRACOWNICY

Spółdzielni Inwalidów Ochrony Obiektów
i Usług Różnych w Poznaniu

44245g ECTnmtfiaM .Santo.



Dorośli psioczą na wielkie opady śniegu, za to dziatwa ma raj. Nareszcie można ulepić przy­
zwoitego bałwana, obrzucić kolenów śniegowymi kulami i użyć... kuligu. Takim zaprzęgiem 

na pewno przyjemniej udawać sie do szkoły niż piechotę.
Fot. — K. Przychodzki

Przeciwko agresji i zbrodni
Wśece proiesiacyjne wielLopoSsLiego społeczeństwa

GT ałogi wielkopolskich zakładów pracy i instytucji ze- 
brane na masówkach i wiecach potępiają amery­

kańską agresję w Indochinach. M. in. takie wiece od­
były się w trzech największych jarocińskich zakładach 
pracy.

Załoga Jarocińskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
uchwaliła rezolucję, którą w 
skrócie przytaczamy:

„Pamiętni ogromnych zni­
szczeń i cierpień, jakie niesie 
ze sobą wojna, jesteśmy 
wstrząśnięci nieustającymi ata 
kami agresji i awanturnic- 
twa ze strony Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północ­
nej wobec Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. Bez­
prawna ingerencja Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrz­
ne sprawy narodu wietnam­
skiego zagraża pokojowi w 
Azji. Potępiając poczynania 
Stanów Zjednoczonych, do­
magamy się natychmiastowe­
go położenia kresu agresji”.

Załoga Jarocińskiej Fabryki 
Obrabiarek, zgromadzona 8 
bm na masówce, podjęła na­
stępującą rezolucję:

„Od dłuższego już czasu 
(obserwujemy i śledzimy po­
czynania Stanów Zjednoczo­
nych A. P. w Indochinach. 
Jesteśmy wstrząśnięci ataka­
mi samolotów amerykańskich 
na Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. Interwencja zbrój

Oceniają • 
swoją spółdzielnię

Ogniwo — Powszechna Spółdziel 
nia w Lesznie przystąpiła do akcji 
sprawozdawczej za 1964 rok. Na 
obwodowych zebraniach członków 
i w zakładach pracy, Zarząd Spół 
dzielni złoży informację z dotych­
czasowej działalności oraz o za­
mierzeniach na 1965 rok. Akcja 
sprawozdawcza zostanie zakończo­
na w połowie bm., a w pierw­
szych dniach kwietnia br. odbę­
dzie się walne zgromadzenie przed 
ktawicieli członków spółdzielni.

Leszczyńskie „Ogniwo” PSS zrze 
szalo na koniec 1964 r. — 4713 
członków, w tym znaczną więk­
szość3197 kobiet. Fundusz udzia 
łowy członków przekracza milion 
złotych. (R)

Gospodarne 
Wielkopolanie!

Tradycyjna gospodarność 
kobiet wielkopolskicn ma swo­
je wymowne odzwierciedlenie 
m. in. w zakładowym oszczędza 
niu, polegającym na comie­
sięcznym odkładaniu drobnych 
kwot na książeczki PKO po 
to, by w przyszłości dokonać 
poważniejszych zakupów, spę­
dzić wygodnie wczasy, zorga­
nizować wycieczkę itp. Na ży­
czenie pracownika zakład pra­
cy potrąca z list płac i dopi­
suje co miesiąc zadeklarowa­
ną kwotę na książeczkę o­
szczędnościową.

Warto podkreślić, że w’°n 
sposób oszczędza w wojewódz­
twie poznańskim 32 071 pra­
cowników w 463 zakładach 
piacy. w większości kobiety, 
np jak w Zakładach Roszar 
niczych w Pile. Zakładach 
przemysłu Odzieżowego w 
Zbąszyniu, Zakładach Prze­
mysłu Jedwabniczego w Tur­
ku. Fabryce Tiulu i Koronek 
oraz Fabryce Pluszu i Aksami­
tu w Kaliszu. Zakładach O 
dzicżowych w Krotoszynie 
Rawiczu, Lesznie, PSS w Sre 
mie, Ostrowie i Koninie.

.(emp)

Kutią na u/ói

na USA grozi poważnym za­
ostrzeniem sytuacji między­
narodowej. Protestujemy prze 
ciwko łamaniu umów między 
narodowych, których sygna­
tariuszem są również USA.

Domagamy się niezwłocz­
nego wycofania wojsk ame­
rykańskich z Południowego 
Wietnamu oraz położenia 
kresu zbrojnym atakom na 
Demokratyczną Republikę 
Wietnamu”,

8 marca odbyła się rów­
nież masówka, podczas któ­
rej pracownicy Jarocińskich 
Zakładów Terenowych Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych wystąpili z protestem 
wobec nieustającej prowokacji 
amerykańskiej przeciwko De­
mokratycznej Republice Wiet 
namu. W uchwalonej rezo­
lucji załoga domaga się na­
tychmiastowego zaprzestania 
bezprzykładnej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy narodu 
wietnamskiego.

Uczestnicy Powiatowej Kon 
ferencji Sprawozdawczo Wy­
borczej, Zrzeszenia Ludowe 
Zespoły Sportowe w Jaroci­
nie, reprezentujący ponad 
1600-osobową grupę członków 
wiejskiej organizacji sportc- 
wej powiatu jarocińskiego, 
protestują przeciwko zbrojnej 
interwencji amerykańskiej w 
Wietnamie Południowym i 
próbom rozpętania wojny na 
terytorium Północnego Wiet­
namu oraz Laosu.

Składają oni również gorą­
cy protest przeciwko zamie­
rzeniom rządu Niemieckiej 
Republiki Federalnej zaprze­
stania ścigania zbrodni hitle­
rowskich. „Nie mogą ujść rę­
ki sprawiedliwości mordercy 
naszych matek i ojców, sióstr 
i braci” czytamy w rezolu­
cji.

Komitet Rodzicielski przy 
Szkole Tysiąclecia im. Janka 
Krasickiego w Pleszewie pod­
jął rezolucję protestującą 
przeciwko dążeniom rządu 
NRF, mającym na celu prze­
dawnienie zbrodni hitlerow­
skich.

„Trzeba, aby straszna praw 
da o Oświęcimiu , Majdanku, 
Treblince i innych obozach 
zagłady, w 20 rocznicę ich 
wyzwolenia, raz jeszcze do­
tarła do każdego sumienia 

MARZEC
*IO 

środa

Makarego

Słońce: 6.19—17.48

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. 16 i 19 
..Robinson Kruźoe”; OPERA — g. 
19 „Kniaź Igor”; OPERETKA — 
g. 18 przedst. zamkn.; MARCI­
NEK — g. 11 „To jest Polska”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Pamiętnik matki”; 

PLESZEW — „Przypadki Robin­
sona Kruzoe”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Ludwiku do 
rondla”; CZARNKÓW: „Trudne

godziny”; GNIEZNO — Lech: „O- 
statni lot”; Polonia: „Błysk na­
dziei”; GOSTYŃ: „Wakacje nad 
morzem”; JAROCIN — Echo: „Ge­
nerał della Rov.erc”; Cristal: „Przg 
budzenie”; KALISZ — Kosmos: 
„Kronika jednego dnia”; Oaza: 
„Oklahoma”; Stylowe: „Jeśli 
masz rację”; Syrena: , „Jeńcy 
króla mórz” i „Foto-Haber”; 
KĘPNO: „Nieletni świadek”; KŁO 
DAWA: „Skarb w srebrnym je­
ziorze”; KOŁO: „Perły św. Łu­
cji”; KONIN — Energetyk: nie­
czynne; Górnik: „Hasło — odwa­
ga”; KOŚCIAN: „Nagie ostrze”; 
KROTOSZYN: „Billy — kłamca”; 
LESZNO: „Mysz, która ryknęła”; 
MIĘDZYCHÓD: „Grzeszny anioł”; 
NOWY TOMYŚL: „Dwa złote 
colty”; OBORNIKI: „Taka mi­
łość”; OSTRÓW — Roma: „Sal- 
watorc Giuliano”; Słońce: „Jum- 
bo”; OSTRZESZÓW: „Zwariowa­
ne lotnisko”; PIŁA — Iskra: „Czar

ludzkiego, aby była ostrzeże­
niem dla wszystkich, którzy 
chcieliby zapomnieć o zbro­
dniach i ich sprawcach” — 
brzmi tekst rezolucji.

Opracowała M. K.

Z ok&zp ia Kobiet

Kwiaty, nagrody i awanse
TA użo galanterii wykazała z okazji Dnia Kobiet brzydsza 
- połowa wielkopolskiego społeczeństwa. Kwiaty z tru - 

dem zdobyte, drobne upominki, życzenia — to wszystko 
miało uprzyjemnić Ewom ich święto. A oto relacje z tych 
uroczystości w poszczególnych powiatach:

PIŁA. — Nie było tu kobie­
ty, której by nie złożono w za­
kładach pracy, urzędach, in­
stytucjach, szkołach, szpitalu, 
przychodniach rejonowych, na 
PKP serdecznych gratulacji. 
Nie zabrakło oczywiście tych 
serdecznych akcentów -w do­
mach, gdzie przecież nic bez 
Mamusi odbyć się nie może. 
Nie zapomniano o Babciach 
i Siostrach. Przy 20 st mrozie 
każdy zdobyty kwiat świad­
czył jak najlepiej o ofiaro­
dawcy.

Uroczyste obchody MDK, 
rozpoczęte w poszczególnych 
zakładach pracy już na po­
czątku marca, trwać będą dc 
połowy miesiąca. W ZNTK 
odbyła się uroczysta akade­
mia, a w Klubie Robotniczym 
podejmowała kobiety, dyrek­
cja, POP i rada zakładowa 
tradycyjną lampką wina. V/ 
Pilskim .Przedsiębiorstwie 
Sprzętu Rolniczego^obdarowa- 
no wszystkie kobiety dobrą 
czekoladą.

Wieczorem odbyło się w 
sali klubowej PDK spotkanie 
aktywu Ligi Kobiet z przed­
stawicielami władz partyj­
nych. terenowych i FJN. Ucze­
stniczyły w nim także dele­
gatki poszczególnych środo­
wisk LK z miasta. (KC)*

Interesującą imprezę zorga­
nizowano 6 bm. dla pracownic 
Zakładów Przemysłu Ziem­
niaczanego w Pile z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet. Spotkanie przy kawie u- 
rozmaicił muzyczny koncert 
życzeń, konkursy (z nagroda­
mi rzeczowymi) z zakresu go­
spodarstwa domowego, a tak­
że zabawa, (cez)

PLESZEW. — We wszyst­
kich zakładach pracy odbyły 
się uroczyste akademie, wie­
czornice, spotkania z przed­
stawicielami władz miasta i

Pokrótce 
z Kalisza
KOŁA PRZYJACIÓŁ 

HARCERSTWA
Odbyła się tu narada zwołana z 

ramienia Miejskiego Komitetu 
Kół Przyjaciół Harcerstwa. Prze­
wodniczył sekretarz KM PZPR 
Stanisław Kryś. W naradzie u- 
dział wzięli: dyrektorzy szkół 
średnich, kierownicy szlcół pod­
stawowych i przewodniczący ko­
mitetów rodzicielskich. Referat na 
temat „Cel i zadania Związku 
Harcerstwa Polskiego” wygłosił 
wiceprzewodniczący Prezydium 
MRN Kazimierz Woźniak. Postano 
wiono we wszystkich szkołach ka­
liskich przy komitetach rodziciel­
skich założyć koła Przyjaciół Har 
cerstwa.

ROK BHP

Rok 1965 w budownictwie zo­
stał ogłoszony rokiem bhp. W Ka­
liskim Przedsiębiorstwie Budowla 
nym postanowiono zorganizować 
współzawodnictwo bhp, a także 
konkurs z nagrodami i wielką wy 
stawę plansz, plakatów i wykre­
sów z dziedziny bezpieczeństwa 
pracy na budowach.

SZLACHETNY CZYN KOBIET
Podczas Konferencji Samorządu 

Robotniczego w Kaliskich Ząkła- 
dach Przemysłu Jedwabniczego 
kobiety tam zatrudnione wystą­
piły z propozycją, by pieniądze 
przeznaczone co roku na zakup 
kwiatów i drobnych upominków 
z okazji Dnia Kobiet przekazać 
na rozbudowę ośrodka campingo­
wego w Mikorzynie kolo Konina. 
Kwota 15 000 zł, jaką przedsiębior­
stwo zamierzało wydatkować na 
Dzień Kobiet, zostanie przezna­
czona na budowę domków cam­
pingowych. (K)

powiatu. W sali Ratusza od­
była się akademia zakładowa 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej. Do zebranych ko­
biet przemówił inż. Gerard 
Stachowiak — przewodniczą­
cy Prezydium PRN. Następ­
nie przodującym pracownicom 
Prezydium Wręczono nagrody 
pieniężne. Dalsza część uro­
czystości odbywała się w 
„Wielkopolance” przy kawie.

We wszystkich zakładach 
przodujące kobiety otrzymały, 
nagrody, dyplomy lub awan­
se. (Iki)

*
WOLSZTYN. — Z okazji 

Dnia Kobiet urządzono w 
Wolsztyńskich Zakładach Te­
renowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych w Kostarze- 
wie wspólną kawę. Wszystkim 
pracownicom oraz emerytkom 
tego przedsiębiorstwa wręczo­
no upominki, (jw)

* *

OSTRZESZÓW. — 8 mar­
ca we wszystkich zakładach 
pracy powiatu ostrzeszowskie- 
go odbyły się uroczyste aka­
demie poświęcone Międzyna­
rodowemu Dniu Kobiet. Przo­
dujące kobiety, otrzymały na­
grody pieniężne oraz dużo 
kwiatów i serdecznych życzeń. 
Podczas akademii przy kawie 
wystąpiły miejscowe zesnoły 
artystyczne. Podobna' uroczy­
stość odbyła się w Prezydium 
PRN w Ostrzeszowie Referat 
okolicznościowy wygłosiła — 
Halina Guzenda — członek Za­
kładowego Kola Ligi Kobiet. 
Przodujące pracownice otrzy­
mały nagrody pieniężne. Przv 
wspólnej kawie odbyła się 
część artystyczna.

Akademia powiatowa prze­
widziana jest 10 marca w sah 
Kina , l otnik ” w Ostrzeszo­
wie. Po części artystycznej 
wyświetlony zostanie film.

(hp)

ne, białe”; Koral: „Kryptonim 
Preludio”; PLESZEW: „Tragedia 
optymistyczna”; RAWICZ: „Wszy­
stko dla psów”; SŁUPCA: „Dwa 
oblicza zemsty”; ŚREM: „Lata­
jący profesor”; ŚRODA: „Spra­
wa Niny B.”; SZĄttfOTUŁY: „Ży­
wi i martwi” (I i II S.); TRZCLAN 
KA: „Druga młodość cioci”;/TU- 
REK: „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci”; WĄGRO/WIEC: 
„Całe żłoto świata”; WOLSZTYN: 
„Mieszkanie nr 8”; WRZEŚNIA: 
„Ostatni cowboy”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 11—17: HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 12—18; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

Wartościowe filmy turystyczne 
zobaczymy w kinie Warta

Podobnie, jak w roku ubiegłym, Wojewódzki Ośrodek Informa 
Turystycznej w Poznaniu organizuje w marcu przegląd 
turystycznych połączony z plebiscytem, w którym wezmą udział 
dzowie.

Najlepsze filmy wyróżnione 
przez jury VI Konkursu Filmów 
Turystycznych w roku ubiegłym, 
wyświetlane będą w poznańskim 
kinie „Warta” w dniach od 17—23 
marca.

Zobaczymy m. in. polskie filmy 
„Niedziela na wsi”, „Capella”, 
„Puszcza Białowieska”, „Suchy 
dok”, „Lato nad Bałtykiem”, 
„Collegium Maius” oraz poza kon 
kursem film belgijski „Krysia”.

Uczestniczący w pokazie widzo­
wie otrzymają kupony plebiscyto­
we, które po wypełnieniu i włoże­
niu do znajdujących się na sali 
skrzynek, lub bezpośrednim prze 
słaniu pod adresem Centralnego 
OIT wezmą udział w losowaniu 
cennych nagród. Oprócz nagród 
centralnych, przewidzianych dla 
widżŻw w całym kraju, Woje­
wódzki Ośrodek Informacji Tury­
stycznej ufundował dodatkowe na­
grody w postaci sprzętu turystycz 
nego dla uczestników plebiscytu 
z Wielkopolski. Zamówienia na 
bilety zbiorowe można przesyłać 
bezpośrednio do kierownika kina.

(d)

• „Każdy członek ZMW — spor 
towcem i każdy członek LZS człon 
kiem ZMW” — takie hasło przy­
świecać będzie wszelkim poczyna­
niom w sporcie wiejskim na Ma­
zowszu, po nawiązaniu jeszcze bliż 
szej współpracy między LZS i 
ZMW.

® Rada miejska Tokio uchwa­
liła, że kolarski tor olimpijski zo­
stanie zburzony, a na jego miejscu 
powstanie park.

• Wielki sukces odniósł polski 
team brydżowy, który na wiel­
kim międzynarodowym turnieju w 
angielskiej miejscowości East- 
bourne zajął II miejsce, przygry­
wając jedynie do Anglików, wie­
lokrotnych mistrzów świata i Eu­
ropy.

9 Szwedzi przygotowywać będą 
swych pływaków do Olimpiady w 
Meksyku na Wyspach Kanaryj­
skich, gdzie jest basen kąpielowy 
na wysokości 2000 metrów.

Zmarł dr Zbigniew 
Kasprzak

W Polanicy zmarł nagle dr Zbi­
gniew Kasprzak, znany sportowiec 
okresu międzywojennego. Przez 
wiele łat był jednym z najlepszych 
hokeistów poznańskiego AZS i 
wielokrotnym reprezentantem Pol 
ski. Jeszcze po wojnie grywał dr 
Kasprzak w poznańskiej Lechii. 
Ostatnio pracował w Gnieźnie jako 
naczelny lekarz weterynarii Za­
kładów Mięsnych.

Skład lekkoatletów
na mecz z KRF

W dniach 19—20 bm. w Dort- 
mundzkiej Westfalenhalle odbę­
dzie się pierwsze międzypaństwo­
we spotkanie halowe lekkoatle- 

| tycznych reprezentacji Polski i 
I NRE. Startować będą drużyny ko­
biece i męskie. W meczu z NRF 
barw naszych będą bronić:

KOBIETY: 55 m — Górecka, 
Kirszenstein, Kłobukowska; 400 
m — Witter, Gerwinowa; 800 m — 
Nowakowska, Sobieska; 55 ppł. — 
Sałacińska, Straszyńska; skok w 
dal — Sałacińska, Kirszenstein; 
skok wzwyż — Bieda, Jasińska; 
pchnięcie kulą — Kiewłoń, Ryków 
ska.

MĘŻCZYZN!: 55 m - Dudziak, 
Maniak, Folk; 400 m — Bodeń­
ski, Filipiuk, Kluczek, Lipoński; 
800 m — Żelazny, Lipkowski; 1.500 
m — Tkaczyk, Brehmer; 3.000 m 
— Baran, Szklarczyk; 55 ppł. — 
Kołodziejczyk, Biela; trójskok — 
Jaskólski Szczepański; skok w 
dal — Stalmach, Schmidt, Kobu- 
szewski; skok wzwyż — Czernik, 
Wierciński; tyczka — Sokołowski, 
Butscher; kula — Komar, Sos- 
górnik.

Program zawodów obejmuje tak­
że biegi sztafetowe. Składy na­
szych sztafet ustalone zostaną w 
terminie późniejszym.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — „Ak­
cja Ogień!” — fotogramy M. Ku­
charskiego i Z. Węgrzyna — g. 
10—19.

PAŁAC KULTURY — „Przed­
mioty upominkowe przemyśłu ar­
tystycznego” — g. 10—18.

BIBLIOTEKA RACZYŃSKIEGO 
(plac Wolności 19) — „Moje miasto 
w XY rocznicę wyzwolenia” — g. 
10—15.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Wystawa opracowań architekto­
nicznych i urlAnistycznych śro­
dowiska poznańskiego, nagrodzo­
nych i wyróżniona ?h w okresie 
XX-lecia PRL — g. 10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

Najlepsi łyżwiarze 
Nowotomyskiego

127 dziewcząt i chłopców starto­
wało w mistrzostwach powiatu no. 
wotomyskiego w jeżdzie szybkie) 
na lodzie, które odbyły się w o 
palenicy. Organizatorem tej 
prezy w odpowiedzi na Apel Oli™' 
pijski, był PKKFiT oraz Oddział 
Powiatowy Szkolnego Związku 
Sportowego w Nowym Tomyślu 
W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: chłopcy 200 m — Ry, 
szard Buda, Zbąszyń; 300 m 
Stanisław Smelkowski, Zbąszvń' 
500 m —Ryszard Stefański, Opa­
lenica; 1000 m — Stanisław Smel­
kowski, Zbąszyń; dziewczęta ioo 
m — Irena Lejwoda i 300 m ~ 
Teresa Rutkowska, obie z Opale­
nicy. (b)

Ciekawostki
z Finlandii

Drużyna szwedzka zostanie w 
najbliższym czasie poważnie 
wzmocniona. Znany napastnik 
Lundvall, który od lat należy do 
najlepszych hokeistów tego kra­
ju, jest już w Tarnpere. Początko­
wo nie mógł on przyjechać z po­
wodu kontuzji. W poniedziałek 
Lundvall trenował po raz pierw­
szy. Ma spore zaległości, ale sam 
uważa, że zdoła je zlikwidować 
przed najważniejszymi meczami 
z ZSRR, Kanadą i CSRS. Warto 
podać, że w spotkaniach tych nie 
będzie grał słynny „Tumba” Jo- 
hansson. Jest on zbyt powolny i 
mimo ogromnej ambicji nie pasu­
je już do reprezentacji Szwecji.

Przedstawiciel PAP przeprowa­
dził błyskawiczną ankietę wśród 
dziennikarzy z tych krajów, któ­
rych reprezentacje występują w 
mistrzostwach grupy B. Mieli oni 
odpowiedzieć na pytanie kto bę­
dzie mistrzem tej grupy. W ankie­
cie wzięli udział: 1 Anglik, 1 Au­
striak, 3 Jugosłowian, 6 dzienni­
karzy z NRF, 4 Szwajcarów, 2 
Węgrów i 3 Polaków.

Ogromna większość wytypowa­
ła na pierwsze miejsce drużynę 
polską. Tylka dwóch dziennika­
rzy NRF przewidywało sukces ze­
społu tego kraju. Aż dwunastu 
spośród 20 uczestników ankiety 
przewidywało kolejność: 1. Pol­
ska, 2. Szwajcaria, 3. NRF.

*
Po pięciu dniach mistrzostw ho­

kejowych świata w pucharze 
„fair play” w grupie A prowadzi 
CSRS, której zawodnicy przesie­
dzieli na ławce kar w sumie zale­
dwie 8 min. Na drugim miejscu 
jest NRD — 10 min., a dalej Fin­
landia — 12 min., Szwecja — 18 
min., Kanada — 24 min., Norwe­
gia — 26 min., USA — 32 min, 
oraz ZSRR — 36 min.

W grupie B na czele znajduje 
się Jugosławia — 14 min., przed 
Węgrami — 16 min. Polacy zaj­
mują ostatnie miejsce mając aż 50 
min. karnych.

*
Na liście najlepszych strzelców 

w tegorocznych mistrzostwach 
świata prowadzi Czechosłowak 
Golonka, który zdobył 10 pkt. 
Strzelił on zaledwie trzy bramki, 
ale przy siedmiu dalszych asy­
stował, a to jest tak samo punkto­
wane jak zdobycie bramki. Naj­
więcej bramek strzelił Czechosło­
wak Jirik — 6, a radziecki hokei­
sta Almietow zdobył ich dotych­
czas 5. (PAP)

Hokejowe 
mistrzostwa świata

W poniedziałek, w piątym 
dniu hokejowych mistrzostw 
świata, rozegrano trzy mecze, 
w tym dwa w grupie „A”. W 
Tarnpere Czechosłowacja P0' 
konała po słabej grze Norwe­
gię 9:2 (4:2, 4:0, 1:0), a. Kana­
da wygrała po ciężkiej walce 
z USA 5:2 (0:0, 2:0, 3:2). Nato­
miast w miejscowości Pori w 
grupie „B”, NRF zwyciężyła 
Austrię zaledwie 2:1 (0:0, l;0> 
1:1).

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia (ui. pr*y' 
byszewskiego 49, tel.612-11); SZP 
TAL MIEJSKI IM. RASZEI — in' 
terna (ul. Mickiewicza 2, te 
472-51); SZPITAL KLINICZNY IM' 
PAWŁOWA —• okulistyka <h*' 
Gar bary 17, tel. 510-21); WOJE”' 
SZPITAL DZIECIĘCY — c^' 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8' 1 
telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20, telefon 5H-4 ''

WOJEW. STACJA PR — (U ‘ 
Kościuszki 103), telefon 566-6E

APTEKI: Kraszewskiego 
Lutego 18, Dzierżyńskiego I38' / 
Głogowska 72, Ghrbary 52, Ma 
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: ” 
nek gródecki 1, Główna 53, s 
rołęcka 79.


